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Dolary wzniosły się w siórę 
na glinianych nogali 

Runq z powrotem na dół 
(Telefonem z Warszawy). 

Z miarodajnego źródła otrzy 
mujemy zapewnienie, ze nie
zwykle wysoki kurs dolara 
jest zjawiskiem przejściowem 

i że stan ten nie potrwa dłużej, 
niż dzień, dwa. poczem nastą 
pić musi zniżka. 

Bandyci walutowi napróżno 
pukajć) dą szanującej się 

palestry! 
(Telefonem 2 Warszawy). 

Wczoraj w sferach czarno-
eiefdzlarskic.il usilnie kolporto
wano wiadomość, że obrony 
StuckRolda podia! sie b. mini
ster sprawiedliwości, o. Wa
cław Makowski. 

Wiadomości tei nie daliśmy 
wlarv. Wobec teoo iednak. że 

coraz wiecei osób komuniko
wało nam te mało prawdopodo
bna pogłoskę — zwóciliśnw sie 
bezpośrednio dó ' p. ministra 
Makowskiego, który kategory
cznie zaorzeczvł«#ozsiewanvin 
po mieście nloti""^. 

W Lipsku spłynęły potoki krwi 
I Zabitych I rannych Jest znacznie wiece], 

nit to podają niemieckie źródła urzędowe 
BERLIN, & 6. (P.A.T.) Jak,ba ofiar, podana przez arzędo-

Sie okazuje, onendajsze rozru-iwy komunikat, wykazuje 8 za 
chy w Lipsku'pociągnęły za so! bitych I 97 ciężko ranionych, 

?daje sie jednak. Iż w r»eczy-
wistoicJUiczjiOsiytr^ ran
nych jest bez Dorównania wiek 
sza. « 

ba daleko większa liczbę ofiar 
w zabitych I rannych, aniżeli 
można było przypuszczać, 
wnioskując z infoiWftci-^wczo-
rajszej prasy beńifMmłUct:-

Aresztowanle Stflckeoida by
ło przysłowiowym kijem wsta* 
wionym w czarne mrowisko 
triełdziarskfe. Dowiadujemy sie. 
że do p. ministra sorawledliw^ 
ści wybiera sie specjalna dele
gacja z prośba o uchylenie 
względnie zamianę środka pre-
wencyinejso wztciedem. Sttlek-
eolda. 

Na kaucie dla ptego zebrano 
miliard marek. Nie wątpimy, 
że władze udaremnia zabiegi' 
mafjl Kiiełdowej. W każdym ra
zie zaznaczamy, że sltdztwo 
wykrywa coraz to większe 
s*kCrdr^wytf*d*ottt alWrDOWi 

%£* 
i 

- Republika trupów 
rtefse t wypadków śmierci głodowej w Jednym 

miesiącu 
MOSKWA 7. 6. Według u-1 w maju 510 wypadków śmier-

rzedowych danych w republi- ci głodowej. 
ce •IsŚUŚMi zarejestrowano1 

Czerwona zaraza w 
Za ple« lat pokryje cała. Rosję 

MOSKWA 7. 6. Na żądanie 
Trockieko Wdk zatwierdził 
wyasygnowanie 10.000D00 zło 
tych rttoT na budowę- aeropla
nów wojennych. Trocki oświad 

czył, ie w przeciągu nłifhliż. 
szych 4 — 5 lat utworzył on ta 
ką flotę napowietrzną, którą 
zabezpieczy w zupełność! nie
tykalność Rosji. j 

sucha" ! Ameryka „mokra" I 
Alkohol dzieli Ja na dwa obozy wyborcze 

PARY*' (Az. Wscb..) „Chi-lczei w r. 1924.Demokraci, któ 
cago Tribune" przewiduje. iż'rzy zwalczają prohibicję prze-
sprawa prohibicji alkoholowej. widują na tym tle zażartą wal-
stanie sie platformą — wybór- kę z£ zwolennikami „suchej A-
czą podczas kampanii wybór-1 merykl". 

MlIJardy ociekające krwią 
Dzierżyński—Rotszyldem bolszewickim 

MOSKWA, 1. 6. — Ślvnnv KO „Łazlok". co daje mq mkv 
*ródz czreawraMtl Dzierżyć- siecznie przeszło 40.000.(1)0X00 
śki Jest 3ównvm akcionariu-1 dochodu, 
szem towarzystwa handlowe-

Kleiły włoszka może być 
posełkę? 

Gdy ma 25 lat, 
dyplom uczelni wyższej 

I jest w żałobie po synu 
| poległym' na wojnie 

*Albo MussoIlM zadrwił z. tych 
albo PAT 

RZYM. 6. 6. - PAT. — Na 
posiedzeniu gabinetu ood prze
wodnictwem Mussolinieeo za-
łwjerdzono projekt prawa wy
borczego dla kobiet. WedłiiK te-
10 projektu czynne nrawo wy 

Dają milj^d marek za jednego 
Stuchgolda 

ludność całe) Polski spogląda na p. ministra skarbu 

i? 
Czy wypuści z więzienia wodza katów 

marki polskiej? 
(Oś toarstauwktego korespondenta). 

czarne! giełdy wrzez króla 
ptfickgolda. 

Strat* te sieiraja iuż erubveb 
iów. wobec którvch ze-

na na kaucje suma wygląda 
wręcz śmiesznie 
-Niezależnie od powyższych 

zabiegów dowiadujemy się z 
pół sejmowych o ziawiaiacvch 
śle w Sęimle różnych indywi
duach, podesłanych przez adhe 
tentów StilckRolda a poszuku
jących posłów. którzvbv sie 
podjęli interpelacji w obronie 
Stuckgokła. względnie Int«-

i 

wenefl w 
formie. 

jakiejkolwiek Irnei 

m i 

Bv ułatwić sobie akcie obro
ny StuckRolda przedsiębrane m 
wszelkie środki. bv sprawę te-
KO odebrać z rak doświadczo
nych sędziego śledczego Lti-
xemburg» i oddać ją w ręce 
bardziej pobłażliwe, lub mnlei 
fachowe, có w ,tvm wypadku 
na jedno wynosi, gdyż sprawa 
ta iest niezwykle zagmatwana, 
a gmatwają Ja Jeszcze bardzie! 
sprytne zeznania Jachowców'-
wałuclarzy-śwladków. badi też 
aresztowanych w teł sprawie. 

Podróż prezyd 
Rzeczypospoli 
na Gdrny Slą 

Dnia i 17 b. m. 
Rzeczypospolitej 
zwiedienifi G. Śląska. 

Zwilżanie potrw* 

P. prezydent 
wyjeżd a na 

dni. 
Dnia 17 b. m. prezydent edzie 
w KatMwicaeh, dnia 18 y 
łewskW Hucie i pa Śląsk 
szynskim, dnia '£ w Ta new
skich porach. Strzebnlcy 
blincujl 

Krt-, 

*'*k Komunizm werfflrł w posady państwa 
Wschodzącego S ł o ń w 

Bolszewickie rtiiickl i złoto dosięgły pałacu 
MikarJa w Tokio 

Wybitny dyonltarz dworski zdradza swego cesarza 
iSbJfcsztowanla spiskowców 

ODANSK. 7. 6»-(T«l. wt.).*-
Donosza tutai z Tokio, że wła
dze japońskie wpadły na troo 
olbrzvmlei organizacji komuni
stycznej.-knujące) spisek prze
ciwko państwu. Do dziś are
sztowano 120 osób z różnych 

sfer. Organizacja szeroko roz
gałęziona bvła po kraiu. a roz
porządzając milkuiowemi środ
kami finansowemi z każdym 
dniem rozszerzała swe wpły
wy w środowiskach robotni
czych, młodzieży uczelni wyż-

Na marfhiesle spraw uposażeniowych 
łunkcjonarluszów państwowych 

*»ści od ?W> tvs. do 400 tysięcy 
marek, K + 

Jak dotąd —»ic nie słychać 
t>' dodatku dla .reszty oracowni-
>ków państwowych. 

Dlaciego?... 

W środę dn. 30 mała b. r. nra 
cownicy ministerium ooczt I te
legrafów, lak również kolefow-
cv otrzymali tytułem bezzwrot 
nei zapomogi dodatek w wv*o-

borcze przv wyborach 
skich przvsłwtuje kobiei 
które ukończyły .25 lat życi 
posiadają wykształcenie wyż
sze i sa matkami żołnierzy PO-

• 'ifcj ległych, na froifcie. 

Stolica-kryminał 
Prasa; sowiecka ppdai* n;>-1 stępstw. w «* u • ' ' , 8 ~7 , ?: 0 ( , 0 • 

rtepuiace dane statystyczne o! w roku 1922—15.000. w tej łic/.: 
życiu kryminalnem stolicy so- i Ne około 14-łu tvs. kradzieży i 
wteckJej: w roku 1914 w Mo-1 (,97 rabunków. i 

^kwie oooełniono 4200 prze-1 

R b odzfeazft* 35 ttiHlonów 
dolartw i ^ Horowitzu? 

Panna Feldman irnraza islę za apadkableraynlę 
Horowitz zmarł przed ktfku-^Tele-dżiennlk „ g « ę -

wychodzący w jBuffato 
Jak donosi 

(Siany Zjednoczone), niejaka 
Jennie Feldman z New Jorku u 
waza sie za uprawniona tdo 
spadku po epłskopalnym błsra-1 

plfc Martinie rtorowitzu. emi-
f*ncie, który w Ameryce wze 

jedł na wiarę episkooalnu zo» 
taf biskupem w KaMoiTłłł 1 do 

i? sie wielkiego. maMka w 
kopalniach złota. 

nastu laty i sprawa spadku PO 
nim pozostaje dotychczas nie
rozstrzygnięta. Majątek ten 
wynosi 35.0UMWO i Jenme 
Feldman tuż od lat wielu robi 
starania. abv miliony te za.ie-
wnić dla siebie. ., 

Jednak departament spadko 
wy w Washingtonie nie iest 
skłonny do przyznania lei for
tuny. 

szych, a nawet -w wojsku i w 
marynarce królewskie!. 

O udział w spisku iest podej
rzany jeden z wybitnych dy
gnitarzy dworskich, znany w 
Zachodniej Europie z licznych 
podróży dyplomatycznych. 

Tunel kolejowy bod 
Alejami 

Jerozolimskiej! 
TriUhuMm s Wintiwy [ 

Miniłłttjtun kolei projektuji I « * . , 
pocięcie w W«*ącym toku I udowy. 
tuatlu kolejowego pod Alo^tn Jcro-
ieBinfki«nŁ » 

Luksusowa 
hodowla dygnitarzy 

MOSKWA (Rp»). Na tkut >k . « -
bćjttwu Worowikiejo, w koi litiarfa-

;ete dla «pT»w i»|r»nlc«nvch a worio-
'o» odditlłt spccfiłiKj itrułf, p i«in»-
«H>a«ł |d|e ochruduiik ' wyłn) eh iy-
(BJtutf :•*«;. pottetM kłl podrtły u -

Z rdżnyeh stnn 
--StMlkiW BydfoamT żako* tyl »i<s 
otUtetiąit driiiaj, Za«x«ło i'k< jak 
wiadomi, od ibafku v oM trpwni. 
Bjrl to ; aratełl prudwlto u sądowi 
Bitmlackleiiiu, który nykamnal po-
lakófu-, ' jjak aa dawnych pruak :h « « -
•ow. i 

W tyijfc doiaek pnyjeżdia i Pary*, 
francuaka miija rolnicza, tło: ona a 
aajpowctniejłzyeh znawców' apraw 
Mkluych, aby «apoina<5 rią t* «U- . 
nem folstactwa w Polica. 

Gdrtidi Swłatokrayakk* aatra-
fibJKi n*| aloża rud ielaanych, o ma
cane) niwartoid łalaaa. 

ParkaMaat ramnCaki ochwałl pad-
wyłMMJe apanaty (patuji) dli całej 
roitiny; Itrótewakitj do wyaokiati 10 

'djonóW tei rocznie. 
W NMMnench,, drożyzna w miiu 

wtreała: w atoaonko do kwfclnja o 

4* 

GIEŁDA 
WARSZAWSKA 

Tąsk 

MOSKWA. (Kps).-Jak wia
domo, rzfed soHWcW»«kaffwal 
wszystkie wydziały orawne u-
niwersvtetów rt*vlskfda. •«Be-> 
cnie iednak. woboc włeMfJejto 

CiWdziWym 
m 

braku prawników ' najwyższa 
rada naukowa postanowiła o-
twórzyć wydział prawny orzv 
irstytucie czerwonei 
sury. 

(3OT0WKA 
Doi. St. Zjedn. 86900. 67800. 
Franki francuskie 4400-^4200. 
Korony czesko-^. "2050. 2025. 
Marki nlemjeckie 0. 87. 0,85. 

Belgia 3800—3700; 
UerUn, 0,87 -0,85. 
Gdansk 0.86. 0,85. 
Londyn 317000—312000. ' 
New-Yorlt rjł1l»-«6900. 
Pary* 44bó—425o. \ 
Praga 205fif-202S. ' 
Szwajcaria 12175. v 

Wiedeń 0.91-0^9. 
Wiochy 3200. 

AKCJE 
Bank Dyskontowy 270. 290. 
Bank Handlowy 295. 300. 
Bank dla H. i przem. 80. 83. 
Bank Kredytowy 60. 80. 
Bank Przem. Wąrsz. 50 
Bank Przcin. we Lw. 14JŁ 17^. 
Bank Zw. Ziemian 35.25. 35. 
Kitowski i Schołtze 115.120.115 
Soiess 58. 7S. 
\vii-it 19. _v 
Czestocice €00.90-
(iosławlce 170.190.180, 
Michałów 205. 225. 21f5. • 
War Tow. Fabr. Cukru 770. 

SIS. 790. 
Firiey em. 4—5 65. 60. 80. 

em. 4—S-S*. S8, 60. 
orofe- Drzewny Przem. i H. 19.5. 19. 

Tow. KOP. Weria 165.157J5.165 

CkiefckióO, 57. 62. | 
Lilpop 65. .75. 69. ! 
Modrzeiow 260. 255. 
Norblin «5. 70. 64. 
Ostrowieckie l-r-4 em. 267.5. 

29». 272. 
Rudzki] 1—2 em. 85. 91. 87. 
Rudzki] 3 em. 85. 86, 85. '• 
Starachowice 1—4 em. 275. 

270.265. i 
Ursus 1 em. 220. I 
Ursus £ em. 65. 75. 
Pociski 44. 42. 
Parowozy 95, 107,5, 105. 
Zieleniewski 335. 350. 
Żyrardów 6ooo^ 61oo. 59oa 
Belpol fi em. 20. 22. 20. 2, tm 

18. : 

Borkowski 46. 53.5. 52. 
Hurt 12. 
Jabłkowscy 21. 20, 22. 
Transport i Zeeluga 25. 26,5,25 
Polbal 17. 18. 
Ćmielów 5ii. 52. 51. 
Elektryczność 275. 
Haberbusch 120. 117.5. i m 
Spirytus 160. 157. 160. 
Polska Nafta 25, 27,5. 26.5. 
Nobel 127. 137. 130. 
Lenartowicz 26. 27. 26. 
Tepege 125. 
Pustelnik 90. 
Siła i Światło 50, 53. , 
Eksploatacja sol! pot 250, 275: 
Puls 206.5,208. 
Chodopów 150, 165. 160. , 
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Starzy i młodz i 
Witold Bunmiewici 

pricpowlada odrodzenie szhlkl polipa] 
Sfetufea współczesna przeży

wa chwile osobliwa. 
Echa wewnętrznych wstrzą-

śnien przedostają sic od czasu 
do czasu poza kola artystyczne 
i -docierają do szerszych mas 
niezdajacych sob(e sprawy o co 
właściwie chodzi artystom, dla7 
czego? występują przeciw sobie 
nieprzytoinie i toczą spory o 
„Zachętę", o krytykę i wpływy 
U współczesności? 

Dlaczego wałka o zagadnie
nia estetyczne przybiera nieje
dnokrotnie formy niepokaiacel 
demagogii i padają takie hasta 
jak: ..Bóg i Ojczyzna" lub „re-

' wolucja", „chaos", „zniszcze
nie", a nawet „czerwona gwar 
dja"? 

Soory w sztuce są chorobą 
chroniczna, trwaia on bez przer 
wy niemal od zarania dziejów 
sztuki-. 0 swa wiar* artystyc* 
na walczyli artyści renesansu 
jak I wieku XVII, o nowa sztu
kę wiedli boje ma., rze rokoka, 
romantycy, naturallści 19 stule 
tecia. Obecne walk! są wlec 
tyHto Jednym z fragmentów 
owych wielkich zapasów, któ
re stacza bezustannie duch ludz 
ki, prawiąc zdobyć nowe praw
dy. 

,. Obecny bój, staczany wśród 
i artystów ma znaczenie znacz
nie donioślejsze rdz kiedykol-

, wiek indziej. Nie chodzi bowiem 
' *> jakieś drobiazgi teoretyczne, 

ale o kwestie zasadnicza, waż
na nietylko dla samych arty
stów ale dla całego narodu poł-
fkJego I dh jego kulturalnej 
przyszłości. 
' Czasy naszej niewoli wzmo

gły w artystach polskich in
stynkt naśladowania zagrani
em f tak zresztą silnie rozwinię
ty w narodzie polskim. 

Były chwile, że fama pary
ska c»V monachijska rozstrzy
gała o wartości artysty w Pol-

-1 ' ice, a wszelka tak zwaną „do-
rf3Vn*wosłośc? stała śle synoni

mem nieuctwa i sarmackiego 
barbarzyństwa, 
i Podczas gdy literatura wy 

dawała arcydzieła duetta naro
dowego, w sihjkach oleknvch 
sporadycznie tylko zjawiają się 
artyści niezależni, a I ci zresztą 
skazani bvłi na *d«bywanto o-
stróg. rycerskich za dranicami 
kraiu worcód nim raczyli ich 
uznać właśni rodacy. 

Tak było mnie! więcej aż do 
wa»y, i 

Walka o niezależność poli
tyczna wzmogła oraOTienie 
wyzwolenia sie Intetektualneeo 
z pod wpływów artystycznych 
zagranicy. 

Pragnienie to zjawiło sle w 
takiej porze, gdy w powojennej 
arople,rti*k«lNw§li wanjK 
dzie teorii wlrtdozdślwa teeh-
niczneKo i nastaw zwrot do na 
iwnej 1 prymitywnej podświa
domości, a teskriiota za prosto* 
ta i uczuciem w sztuce stała sle 
warunkiem twórfczym nowrdi 
artystów. "/"•rM •% - » . 

Polska posiada wiece) ni* Ja
kikolwiek Inny kraj europejski 
tego ożywczego) pierwiastka 
prostoty 1 uczuciowości, polska 
sztuka ludowa jest nieprzebra
na skarbnica nowych form ł na 
wvch uczuć, na zasadzie któ
rych budować można polski, 
narodowy styl I polska wyzwo
lona sztukę. 

O te nowe hasta wvsU.pule 
nowe pokolenie attvstów, na
potykając nie tylko na niezro
zumienia ale na ooór I otwartą 
rieebeć artystów starszej datv. 
którym sle wydaje. U oni Jedni 
są spadkobiercami idei Orłow
skiego, Matejki, Orotgera, Chel 
mońskiego I Stanisławskiego, 
tych wielkich duchów malar
stwa polskiego, którzy nie do
zwolili sztuce połskłej rozpły
nąć sie. w międzynarodowej ni
cości. 

Witold B«***wte*. 

Przedstawiciele Ligi Marodów 
w Warszawie orzekli: 

Traktat wersalski załatwił raz aa 
zawsze 

sprawą Gdańska 
Wybitni dyplomaci*, sir Erie 

Drtunmond sekretarz general
ny Ligi Narodów ©łez szef^se-
kef polityczne! Ligi o. Man-
tetm oświadczyli warszawskiej 
kotespondentce amerykańskie! 
atencji prasowej „Associated 
Press of America" w sprawie 
gdaaakleJ. 
, — Wołne miasto Gdańsk po

wstało na mocy Traktatu wer
salskiego. Wyraźnie tam po
wiedziane eo iWeluik Jtióze. a 
czego mu nie wolno. Liga Na
rodów musi olinować. abv 
Odańsk o Traktacie nie zapo
mniał. Umowa polsko - gdań
ska z dn. 9 listopada 1920 r. ró
wnież musi bvc ściśle docho
wana. 

ty laboratorium płoną światła 
całą noc 

Co też tam robla. b. •flctrowl* pruscy? 
Czy czasem nie przygotowują, zsmachu 

na polsKi Śląsk? 
W Hajdukach Wielkich naibrykaejl jątoegoś' zabójczego 

polskim Śląsku znajduje sie fa: | trazu trującego, zawiadomiono 
bryka chemiczna, należąca do ! właściwe władze adailnistra-

Za tydzltft bądtfi Jeszcze 
AtwNli oizcudzać 

Od dn. 15 czerwca Wimtkle 
urzędy pocztowo - telegraficz
ne w Polsce Przyjmować btdą 
Wkłady Oszczędnościowe w 
złotych polskich. Dziesięciu 
specjalnych urzędników rozie-
ettało tle już eo kraju, aby 

wszystko Przygotować zawcza 
Mi do przyjmowania wpłat, bo
wiem spodziewać sie naleiv, 
te naptvw ludzi chcących nare
szcie oszczędzać będzie ogrom 
ny. 

Dymisja p. Leśniewskiego 
Jak nas informuje de

legat ministerjum skarbu do 
spraw walutowych, o. Lek i* w 

stanowiska w zwi, 
kryciem afery w*V? 
mu baiikpwego:J,Fedg,'rwifcz i 

wy-
do-

skyjyyptąoić z. zajmowanego B-cla StU 

Wypory w Senacie 
Uniwersytetu Warszawskiego 
Dnia 7-gp czetwta r. b. od

były sie wybory władz Uni
wersytetu warszawskiego. Re-
Sorem został wybrany prof, 

. Ignacy Koschembahr-Ły-
skowskl. 

Prorektorem dotychczasowy 
rektor Prot. dr. Jan Łukasie
wicz. « ' . - ) . . 

Na zebraniach rad wydziało
wych, które odbyły sie natych
miast po wyborne rektora, wy
brani zostali: 

Dziekan wydziału teokwii ka 
tplickiel — profi ks. dr. Ignacy 
Grabowski. 

Delegatem do Senatu od te
goż wydziału — orof. ks. dr. 
Alolzy Bukowski. 

Dziekanem wydziału teologii 
ewangelickiej — .prof. ks. lic. 
Jan Szeruda. 

Delegatem do Senatu od te
goż wydziału ~ ks. lic Pd. 
J^d^dnśełie 11' i 

Dzfttanem wydziału prawa 1 
n*fc politycznych — dr. 
|d«frd Strasbunrer (dotyfch-
ćzasfAW dziekan). 

Delegatem do Senatu odte-
ot wyjzlflu - - oroj. dr. Ta-

wylzlału lekar
skiego — oftrf. dr. Józef Hor-
nowski. 

Delegatem do Senatu od te
goż wydziału — prof. dr. Fran
ciszek Czubalski. 

Dziekanem wydziału filozo
ficznego — !>rof. dr. Wiktor 
Lampe. 

Delegatami do Senatu od te
goż wydziału — orof. dr. Bole
sław Hryniewiecki i prof. dr. 
Tadeusz Kotarbiński, 

Ujęto zbiega, 
skazanego na Smtert 

(Telefonem t Warszawy). 
W jednej z podmiejskich re-!ny na karę śmierci za zbrojne 

stauracy] wynikła bójka, do napady. , 
której wmiesza! się • przacho- Lipiński był osadzony w X 
dxący patrol 16-go kpmisar- pawlioBie-1 sbiettl: . . 
' fc przeprówatóenm-dochot * « « W % £ 
dzenia,. okazało sie; że wśród 
uczeimfltów awantury tnejdo-
Je sle Wacław Lipfnskr. Skaeft-

plecznym kryminalistą, poszt)-
lUwany»,i>rfe* 4ir«ąd śledczy. 

K R A T K I S Ą D O W •K SĄ 

Okoliczności ii |ce 
Sądv. ferulac wyroki, czeito 

uwzględniała okoliczności ła
godzące i zmniejszają wymijar 
kary. Zazwyczaj obroni w wy-i 
oadkach oczywistej wthv. kie
dy sprawa uniewinnienia przed 
stawia sie beznadziejnie, stara 
sie wyszukać okoliczności ła
godzące. 

Czyniąc tak. spełnia swój i-
oewiązek. sąd, uwzględniając 
takie okoliczności, postępuje )»> 
granicach przysłunitecych mu 
kompetencji, • oskarżony? T#« 
najczęściej znąjduie tyle ha 
swoie usorawWdltwienle. Iż mo 
żna bvć pewnym, że z góijv 
przyznaje sobie Wseystko, co 
złagodzić może Jego los. j 

Niekiedy jednak oakartenl 
Ida tak daleko, iż zaorzecftla 
Istnieniu najoczywistszej wi
ny. Zrozumiałe Jest to wtedy, 
gdv oskarżony Przeczy wogóje 
faktowi przestępstwa. Tytńeia 
sem zdarza sje. Iż przyznając 
fakt dan̂ r. przeczy istnieniu v(r! 
ny 1 czyni to i zupp,'","i »rzi-
konanierft. z całkowita dobra 

Jada siei cie
ku: zajocha; 

Irowy. nalfidui 
[ido wysokośu; 
fłtm drzewem. 
lidla jakiego! ofi 
ai w sercu thvs! 

może zsiwc-
przy fcno-

do piwficy 
żołnierze! ró 

! komendą slcr 
p, ©fic|ro-i 
Sie z bal-

kamienica i 
kawemu wid 
samochód cieź 
wany niemal | 
pierwszego 
przywiezionej) 
cera. Mrówka i 
marzenie. że( 
twą go do 
szeniu drzewł 
Próżne nadziel 
blą to sami 
zanta i pod 
wej. przyg 
konu. i 

q»ołt sle. gaiił Mrówka. a« 
podszedł do siimochodu, u zlał 
okazała szczap! 1 zaczął sic i 
nią oddalać. Pójdzie bodą i i na 
targ, tam sprfee'.'a oierwszei 

i kuni chleba. 
v.- '̂ołku z gło-

łpwi 

lepsze! służącej 
bo go strasznie 
du ściska oo dvJudnlowvm 
musowym pość i, 

Los jednak :hcial inacj 
..bezczelna" k ad/ież rm 
żyła o. oficet >wa. żołni 
schwytali przes eocc I zapn 
dzIU do komis kmttt. W' 

wiarą. Uesl tó̂ nłetoko" max'P raeCł!' *e*- o«#owel m 
mum októcznoścl łagodzących,, JJS222»» *l« fe«**ilf>h 
przyznanych samemu SflWe. j ft^** WalfŁ W - * ^ ! l c h 

małai' ci* nn Mut/.i»'kilktmaatu osób wzinć tak aja-
chWrancis^k M ^ w k t S ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' - £ A ^ 
rzucił go na bruk stolicy, bez
radnego zupełnie. Bvl on niby 
noworodek, pozostawiony sa^d","? pltrniTiuiit '•- w , sli i memu sobie, • ł»łr t « «««,«./.. oziąi reironjuszi ..-HK.I M̂  I 

iskowego i ż wyfokości untr/y-, 
lak powie-' 

1 Jak ten noworO' 
dek — ginął. Cierpiał głód, 
żył prawie nlczem. a roboty 
znaleźć nie umiał. 

cuchną!" i 
W sadzie Mrótoka ani rukz 

nie mógł zrozumieć. z« co sta-
„ •, . , ., wlano go przed kratkami. Ctv 
Konopnicka w wierszu ..la| wziął szczapę? Co nie mlal służbą" nazywa ziemie polska 

—s macochą. A miasta? te ta 
prawdziwymi. oksymami dla 
człowieka; ze wsi. który nie
opatrznie wpadnie do H*h pasz
czy. Wszystko tu cudze 1 obce. 
wszyscy też nieswoi. Niema sic 
przed kim użalić, niema kogo 
j-apytać o rade. ani orosić o PO' 
moc, Chfop na bruku miejskim. 

rei stąpa tysiące nóg. Deoca go ma, , zawleswjic1 

I naicześclc! zdeoca. • wyroku, tut ,^ja a. 
Stanął Mrówka przed jakąś 

wzlać? Wzial. nrzecież 'to 
wszyscy widzie i, a.c za co gro 
zl mu kura? Cói'to szkod/1 te
mu „oaństwu". które ma tŷ lc 
drzewa, ic Mr( wkn wzlał ffai-
ble Jedna z sel>k »•»••'ap? To 
nawet wstvd dl t takiego bogn-
łego ,,paóstwa" upominać siei o 
to. Ale 4eby,mii łjkraść, to njc 
bo zfodzleJeth nelesj! 

tak! chlon » zapadów krt» M g ^ uoKojlsk zkł f rand**" 
kłos micony na drom po Wó* Mrówkę na-3 ff efelacfe włezfc-
reł staną tysiące nóg. Deoćft go niu »mvi»«»iit pj iwVnn*rUii 

Wyattny ^mmm w Tworkach organtauja iiaftstwo paplask 

Centyljon franRów sźwafcarskich za uwolnienie! 

wykonanie 

Ć,wk*. 

niemieckiej spółki akcyjnej. W 
fabryce tej prowadzą niemcy 
jakąś tajemniczą robotę, gdyż 
w czasie wojny, przy wzmo
żonej produkcji pracowało 
tam tylko\ dwóch chemików, 
obedeie zaś pracuje ich aż dwu 
nastu. 

Wszyscy są b. oficerami ar-
mji niemieckiel i t̂wierdzono 
niezbicie, iż pracują bardzo 
gorliwie, zwłaszcza w porze 
nocne). 

O tych tajemniczych i nadeT 
podejrzanych zabiegach, ty
czących prawdopodobnie fa-

cyjne. lecz widać nie odritoiło 
to żadnego skutku, gdyż nte-
miaszki w daJWym ciągu koo-
ją zdradę na polskiej ziemi, a 
nasze czynniki odpowiedzial
ne za bezpJeezofstwo krają, 
nie widzą, czy też nie chcą te
go widzieć. Moieby władze 
warszawskie zechciały tern się 
zająft 

Ostrożność nie zawadzi. Nie 
wolno nam zapominać ó cią
głych pogróżkach niemców, o 
mającem nastąpić oderwaniu 
Górnego Śląska od PołskŁ 

Obłąkany komunista imrwyq 
gląd bardzo chąraktervstyc»-|,i 
jiy. Rysy twarzy wybitnie 
wschodnie. Bladość cery pod
kreślona odblyskiem ciemnych 
włosów I nikłego zarostu, troi-
te wąsy tut dół opuszczone, 
czarne, palące oczy, wąskie u-
sta. szyderczo wygfete i czasz 
ka mózgowca o potężnie skle-
pionem czole i wydatnych skro 
niach. Widnieje na nim oiefno 
Jakiegoś sdeeydowanego. su* 
chego doktrynera. a Jednocze
śnie w obłąkanych octach czai 
sio 
coś e szaleńczego marzeała 

I wizjonerstwa. 
1 taka jest cala Jego dzisiej

sza psychika. 
> Dawna oschłość lubowania 
sie w terminologii naukowej 
tlómaceenie życia i jego orte> 
jawów w sposób ścisły i do
świadczamy Plącee. sle i gma
twa z pomysłami coraz bar
dziej szalonemi. coraz dalej U-1W"AW choroby 
ttekająceml od ned«iiyołi spraw: ^Jr ^ifel"" -

Złoty 
Mdi grzebać trupy 

Sowiecka najwyższa rada e-
konomiczna potwierdziła dwie 
mnowy koncesyjne, charakte
ryzujące dobitnie dzisiejszą 
Rosj«. * 

Jedna z tych k^ncesyi z(»ta-
fe wydana grunie przedsiębior
ców rosyjskich I łotewskich, 
która podeimuie sie za okrtsio-
na zaołatc dokonywać ootrrze-
bóv wszystkich osób. zirladzn-

nteresl 
ant^rewolucjonlstdw 
nych na podstawie wyroków 
trybunałów rewolucyjnych. 

Druga koncesja została udzie 
iona grunłe przedsiębiorców ro-
sv!skich. którzy podleli sle do
konywania rozbiórki większe! 
ilości zniszczonych budynków, 
w ceiu wykorzystania częścio
wo zachowanych materiałów 
budowlanych. 

malej ziemi 
w oloecaraioae Przestrzenie 

potężnego kosmosu. 
Szaleństwo powołało do ty

cia to. co wegetowało w ukry
ciu mizerne I zdeptane przez 
zimny rozsądek. Z żywiołowa 
nlepohamowa sHa górnie Jego 
obłęd. % miesiąca na miesiąc 
stale sle coraz bardziej niepo-
dzytahw. coraz dzłwacsniejsey 
w swoich pomysłach, coraz, ka-
pryśnlejszy w swem zachowa
niu. Czytałem Hat lego. który 
przed niejakim czasem wysto
sował 
do ortedsławldetetwa aowłec-

kteco w Weretewie. 
w którym to Mścle skarży sie 
na bezprawne uwłezJenie I oro
si o interwencie. W tym lego 
dowodzeniu* sposobowi orzid-

ftszae waluta kosmiczna! 
iwienio. całej spi-alwy nie Do
rna nic zarzucie. Gdyby od

rzucie- sam motyw tej skargi, 
byłby to człowiek zupełnie nor 
nudny. Na samym końcu ood-
pisułe sle tylko imieniem i na
zwiskiem, bez żadpych dodat
ków. Jakże wiele!zmieniło sle 
od tego czasu! Pżlś piastuje 
jut wiele fantastycznych godno 
ścI I nie może oderwać sle od 
nich ani na chwile: Choroba u-
iw^owt.eaw^wiwo^rganiż-
inje straszliwe spustoszenia, a 
Viad«le!a wyrfro%Wiia oddala 
sie coraz bardziej". 

Jest to człowiek nieuleczal
ny. Cierpienie Jego nauka okre 
śiajako 
•r otępienie paranoldatoe. 

A więc coraz to bardziej poste 
pujace osłabienie i rozprężenie 

lekrsy 

|cb.wra« e je-
iwoMmldelSta 

Oto le 
przeia-

iowei. wo-
sa. wszelkie 
są, zupełnie 

w Watykanie, gdzie Je*ł l ł l 

starania WI».»J •» 
besslme. / 

Jakiś bardzo mefaw sle ten 
nieszczęśliwy człowiek, Niena 
widzi swoje otoczenie, pogar
dza nłem. ale Jednocześnie od
czuwa prsemoc dławiąca na 
każdym kroku- Cały ten szpi
tal ze wszystkimi budynkami I ^ 
urządzeniami powstał orzeclei Ale ci nieszczęśliwi nie wie-
eo to tylko; aby go odgrodzić dza co im grozi. Zachowuia sle 
od świata. Otaczał* go ! tak. Jakby nie llctyll sle z kara 

. _ . . . w , ,_, ! mi kosmlczneml. a przedei gro 
wrogowie albo ludzie obojętni. 
rie-iw umiejący wielkiego orze 
znaczenia i ceia iego życia. 

Kiedy przyglądam mu s.e 

polsku człowiek, kjóry wleźli 
mnie tutaj bezprawnie przeć 
pięć lat? > 

I mówiąc to wskaznie na o-
bok stojącego dr. Łuniewskle-
«o. 

Mija chwila milczenia. 
— Otóż taki człowiek 

r to baądyta 
wybucha ̂ nareszcie. 

— Ależ to Jest doktór, dyrek 
tor szpitali — oróbuJe zaprze
czyć. 

— Nie. to Jest tylko klepaki 
błazen, udający doktora. Wazy 
scy wogóle, którzy tutaj kreen 
ale koło mnie to bandyci, wstre 
tne. ohydne brudasy? 

— W jaki sposób został oto 
uwięziony? 

— Przyjechałem do Polaki z 
zagranicy w -oplach politycz
nych, wtedy jeszcze 
zamętu kosmicznego ale było. 
był tylko zamęt oolitvczuo-spo 
łeczny. no 1 uwięziono wale. 

— Ależ kto pana uwiesił? 
— Mafia przeklęta, mało* to 

jeszcze zostało z ochrany róż
nych szpiclów. Wieża mnie do 
dziś dnia. 

Zapominają o tern. że papie
ża można uwlezieć tylko 

bardzo uważnie, zapytuje mme 
ncgle donośnym, władczym glo 
scm. 

— Csyoan umie 00 polsku? 
— Owszem umiem. 
— Proszę ml w takim raeie 

powiedzieć. Jak sie nazywa po 

ła im za mnie niesłychane ka
ry pośmiertne. 

— A wlec pan lest papieżem? 
— Tak jestem papieżem I nie 

tvlkn papieżem, a zwracam 
nrzvtein uwago, ze sprawa wła 
dsv papieża to zagadnienie hi
storyczne, którego nic dało tle 
ukryć nawet w slałszowaaych 
podręcznikach hlstorJL 
- Milczymy wszyscy przez 

chwile, wreszcie on woliaJac 
we mnie przenikl we spojrzenie 
odzywa sle z nac stciern: 

— Za uwolnli n|e mnie go
tów Jestem zapli Bić nieslychfr 
ne numy? f 

— W Jakiej wilucie? - py
tam. Tj " . 1 

— Jeśli pan sobie z»czv We 
frankach szwaicabikieh. 
mogę zapłacić ĉ ntyOon frad-

ków szwajcarskich, 
radziłbym Jednak wzlać raczjli 
waluw kosmiczna, plenlądzejZa 
konu Sw. Ducha,! musze DVĆ 
tylko uwolniony! natychmiast. 
nie mam czasu aa przewlekle 
oertraktacie. I , 

— Jaka jest wartość waluty, 
kosmicznej? •• , , h 

Na to pytanie jodwraca sle 
odemnle z pogarda.] 
• - Nla m*m.-" zajularu wyja
śniać jakiemuś pierwszemu lep 
szemu. [ . . . i 

— Jeśli mam pkna uwolnić 1 
mam za to otrzymać zapłatę. 
musze wiedzieć, co ona warta. 

Bardzo szybko z płomien
nym błyskiem oczh odpowiada! 

— Wartość płefilkdza to Jest 
taki termin ekonomiczny, praw 
da? Wartość pieniądza ozna
cza ilość przedmiotów potrzeb-
btiych, które za Nn Pieniądz 
mogę ©t»imauV # z za walu
tę kosmiczną tycn przedmio
tów potrzebnych iotrzyma każ 
dv więcej, aniżeli za wszelki 
pieniądz ziemski., 

Patrzy na mnie 1 widzę, że 
błysk nadzieli. ktorv wyjaśnił 
przed chwila Jego stan. gaśnie 
pomału. Nasza obecność ciąży 
mu coraz bardzleJiOpuszcramy 
tedy aaaatwo Dnpfeskle. SP )gla 
dam leszcze raz orzcz dziurKe 
w drzwiach, widie so sie
dzącego orty eto*- z twarz* 
ukryta w dłoniach 

jMBMfłSW 

. ' -I 



Do pojedynka z pjjrosłouii stale Jo! 
Panno Mirosławo! proszę atą nie martwić 

Mozę pani być szczęśliwą zoną i matką 
6łos życiowego doiwladuenła 

Tąk rozbrajająco nie snra-1 w 1921 r. osrloslłem ankietę po-
"wicdliwla o. Mirosława zapv- [ mieH'\ r i kolegami i zna

jomymi młodymi ludźmi na te 
mat: 

tnie: 
- Co[ maja począć* dobre i 

sł.ladlietfle kobl«tv. tęskniące 
do własnego oimlska, a dla któ
rych draga do uczciweeo mał
żeństwa zamknięta iest wsku
tek Jakiegoś błędu młodości ? 

P. Mirosławo! a dlaczeiroź 
matki nasze bola sie tak bardzo 

uświadamiać swe córeczki 
przed wyjściem zamai. Czy
nią to czasami dopiero DO ślu
bie. 

Dzisiejsza ramia 
n i e w a ż n i e nie lubi, lak męż
czyzna mówi z nla łakomo swei 
przyszłej tonie. Bo ona sama 
chce wybierać, a wybiera tvl-
Jt- - » ^ « « M t f t* . ktrłrły sa le
niej sytuowani.. I bardzo 

rzadko kleruie sto jserceml 
Kał^y młodzian —I w iei po

jęciu — test tylko jgłu«*-"-»m 
zakochanym — jeśli nie stoi fi
nansowo dobrze, lub Jeśli nie
ma stanowiska przyzwoitego. 
Takich niewiast, iak to o sobie 
pisze o. Mirosława, iest 2 do 
5 $ I sa one nawskroś odpo

wiedn ie na dobre żonv. 
Kiedvs do wysclu z wolska 

— Czv można zenie sle z ko
bieta „bezcnotllwa"? 

Odpowiadano mi przeważnie, 
że ..żenić sle można I powinno 
sie o „tern" nie wiedzieć (za
pomnieć)", a nawet, że ..żenić 
sie można z prostytutkami". 

Ja sam w swem krótkiem ży
ciu nawróciłem wiele dziew
czyn na drogę prawą i skoja
rzyłem snoro małżeństw nawet 
z prostytutkami. 1 wszystkie do 
dziś dnia żyia zgodnie i szczę
śliwie. Wychowała dzielne je
dnostki ze swego potomstwa, 
to rzecz — moim zdaniem — 
pewna. 

Czy to p. Mirosławie wystar 
czv, czv może podać adresy? 

Może iestem tylko troszkę 
trzeźwiej patrzącym na to 
wszystko, lecz nie za*'uoruie na 
miano fenomenu — białego kru
ka! 

Czvż niewiasta, która stra
ciła. .cnotę" ma bvć zła żona. 
zła Kosnodynia. zła matka? 

Nie nowiem tego, r—*- na
wet przeciwnie — r*"ac swoi 

o pozyskanie całkowitego 
zautanla 

i miłości męża i dzieci. 
Lecz iesU niewiasta taka 

trafi na mężczyznę, który poza 

kłem" małżeńskim nic w tdnłe 
nie widzi I widzieć nie ehc§. a 

cień tego „pierwszego" 
będzie między nich st|jUf się 
wkradał—to, zaprawdę, lepiej 
niechai taka niewiasta 0«_5ta-
nie żyć. *̂  * f 

..Pariasami społeczeństwa" 
nie sa dla nas kobiety, .które 
utraciły ..cnotę", lecz te.fktore 
raz jednemu, raz dr""1-•'••"i"* 
oddają. Kobieta, która oddala 
sie mężczyźnie, a potrafi go 
utrzymać przv sobie, będzie! ie-
KO żona. 

Jeżeli ..bezcnotllwa" niewia
sta iest oszczędna, gospodarna, 
dobra a pjrzvtem ładna —zflai-
dzie prędko męża. 

R a c z S z . Redakcjo oczytać 
wyrazy szacunku od 

Enver Bey'o. 
Nazwisk* swe oodaie tylko 

wet przeciwnie — c—ac swoi-dla wiadomości Sz. Redakcij — 
Nad naprawić będzie specjał-1 dla ogółu czytelników iestj p»o 

ic starała sie l zbędne. i ' 
-~— u to>iJ!r 

obiadkiem i zacerowan1emi s t a t e k kamieniami I kawałami 
skikpćtek oraz poza „obowiaz-1 

Gdarisk dalej 
wojuje 

Rozbes twiony tfu na o b r r u 
ctt kamieniami polską 

bandar« 
Jeden z wojennych statków pol 
skich, wpływając do portu na
potka? przy brzegu tłum, w 
którym znajdowali się człon
kowie tajnych organizacyj nie
mieckich. Tłum ten wśród 
wrogich okrzyków obrzucał 

Każdy potrzebuje zarobić 
Z za kulis komunizmu 

Według doniesień z HelsinE-' 
forsu, członkowie lewicy ko
munistycznej, zajęci w centrali 
Dodatkowej. oRiosili dane. od
noszące sie do dochodów sze
regu wybitnych przywódców 
komunistycznych. Miedzy inne' 
mi Dodali do nublicznei wiado
mości wysokość dochodów 
Trockiego, Zinowjewa. Dzler 
żyńskiego, Rakowskiego. Kra 

dyrektorami różnych prywat-, 
nvch. ściśle kapitalistycznych 
przedsiębiorstw. 

Lewica komunisty! zna pod
nosi, że nie wyoada komisa
rzom ludowym sowi ckiel Ro
śli — występować w roli kapi
talistów. 

Wszvscv wyżel w|vmienienl 
członkowie centralnego komi-

slarego żelastwa. 

Echa Ankiety 

JCiy wolno mężowi zabijać żonę 
Pr*yhmi Szanowny Panie odszedłem. Odtąd mvśl zabt-

Redaktorze kilka słów w swem 
Doczytnem Piśmie do umiesz 
czenia od męża. który nia %a-

; b i ć swo ia żonf. 
', £one s w a pokochałem będacj 
20-»etnim młodzieńcem." ZyłertT 
z nla 12 Lit. Kochaliśmy sie, do»* 
czekawszy obtiftistwa.* Przy j 
szła szalona wolna. Ludzie'sie 
zbostaciU. la zaś zahrraiae skrom 

* a a posadę urzędnika, z której z 
ledwością w v ż v ć rftwrtem; 
prócz tego maiac poboczna pra
ce starałem sie uczciwa droga 
przysporzyć malatek. .by za-, 
pewmć szczęście żonie i dzie-

> 'doni. Niestety, żona widząc u 
znaiómVch kobiet brylanty 

Prtyłtry list mąU, który chce MWC twą toną 
v^,oŁv^.^..... . [zadośćuczynienia dnwra zabói-
cia iei za złamane życie mołejstwa iest barbarzyństwem 
nie odbiega ode mnie. 

Kończąc 4e słowa Szanowny 
Panie ReHafcterze. utrzymuje. 
że" wina w%*rte Jest zepsucie 
W t e f l t l fkdMet' fctrmr daorowa-
dzaia mętów do zabójstwa. * 

Przyfctil • 3mmMi9* • Panie 

poteolonem nletylko Przez 
wszystkie prawodawstwa, ale 

przez cały cywilizowany 
świat. Człowiek'1 prawdziwie 
uczciwy mwrtairieiro w« oo-

LtiMni, . • •'''• • :' ' 
' .Cns' leczy wszelkie rany. 

Redaktorze, wyrazy szacunku naiokrutnieisze bó'e. niewatoli-
'w:f. , 

Odpowiedź Redakcfl. 
Drogi Czytelniku! Z listu 

pańskiego w,vnika. że mvśl Pa
ni, błajdzi po okrutnej drodze I 
zbrodni. 

Tysiące mężów i całe zaste 2 T r o i e . Tobla ml ^ « v WedHych porzt^ych żon DteKne ? » • « ' ? • • " " . . . u_ ,. . _»i,Kr.Vń «, swych seii wymówki, dlaczego ia tych bo
gactw nie posiadam, w końcuj 
starała «e mnie oozbvć. usiłu-"1 

i-Jac o « e . A te ta do szaleń-
stwailfcichałeffl! Szukała zna-

I tomojw i bogatymi ludźmi. 
1 WresMe znalazła bogatego na-

skarzftJktóry czelnie zabrał mi 
i e i se tŁ Jazbóluodzirtysłów 

noszą głęboko w swych sei*-
cach ukryta cała nieraz gehen
nę jtragedyi małżeńskich, a je
dnak nawet mvśl targnięcia sle 
ną życie — kiedyś drogich im 
istot — nte przemknie w ich 
głowach. 

Wszelkie bowiem szukanie 

wie kol też i tragiczne wstw.a 
sy na tle przeżyć małżeńskich, 
czy też zawiedzionych świę
tych uczuć... j "•'" 

Zazwyczaj wszystko to mija 
i pajeczvna zapomnienia spowi
te z czasem budzi tvtkó? blade 
refleksie: 

— Czv warto bvło. 
Zaiste, nie' warto mvś!eć o 

tych. którzy nie umieia ocenić 
wielkiego uczucia. ŻyeWjnas 
uczy,, że sam los mścr;8l4"na 
nich okrutnie. Hartu wiece! i 
5iimei'woli zanomnienia. a bę
dzie pan jeszcze szczęśliwy. 

Życie mimo wszystko — jest 
takie piękne. 

, „ . . — tetu oartji komunisricznei sa 
sina. Bogdanowa. Kurskieeo i multi-milioneraml. Urażani sa 
Władimirowa. Wszyscy ci pa-za naiboeatszvch ludz 
nowie sa akcjonariuszami lubsii. 

Allachu! Ty widzisz I nie grzmisz! 
Turek napastuje spokojnych kupców 

i jeszcze do kilku napadów. |A-
resztowanym odebrano bfoń i 
3.870.000 marek. " . i 

i Na drodze około, Zawichostu 
!pow, sandomierskiego, dwuch 

handy^w napadło na Joska 
1 BrotoiBa; przycfem zrabowali 

ma 4 , 3 I 6 J 0 0 P marek. 

Policja zarządziła pościg za 
bandytami 1 wkrótce ujęła Ich. 
Sa. to: Michał Turek, lat 23 1 
Wiktor Sawa; lat 21, którzy 
przyznali sie do przestępstwa 11 

Aktorka-posłem 
do parlamentu 

I to w najpoważniejszym 
parlamencie, bo w AngIJI 

Ancielska Izba Omiń przyję
ła przed paru dniami do swego 
grona nową. trzecia z rzędu po
słankę. Jako kandydatka par
tii konserwatywnej, oani Hil-
ton Philioson otrzymała przy 
wyborach w Berwick - on -
Tweed 12.000 głosów. Co wię
cej pobiła o znaczna Ilość gjo1-
sów swych współzawodników 
z partii liberalnej 1 z partii pra
cy. , 

Najbardziej lnteresulacem test 
przecież, że nowa posłanka iest 
uroczą aktorka. 

Jeszcze przed 6 laty panna 
Mabel Russel występowała 

w operetkach I rewuetkach 
na scenach angielskich. Jei 
wdzięk i uśmiech bvl ozdoba 
teatru. Śpiewała i tańczyła tak 
wesoło, że I widzom tańczyć 1 
śpiewać sie chciało. 

Me W roku 1917 panna Mabel 
Russel porzuciła scenę I wyszła 
momt za porucznika gwardii, 
łflltóła PMifwona. Porucznik 
został kapitanem, następnie 
wystąpił z armjl i zaczął praco 
\vą$ na polu oolitycznem. W li
stopadzie Philipsoń został wv-
b,tónv nos}em i listy narodo
wo - jiberalricl. Z PQWpdów 
formalnych iedoak, wybór ten 
zoslał uniewaint̂ ny. . 

.Wówczas oaht rpton PhfliD-
són, zjawiła sle .̂  

, na scenle~ poBtyczaeL 
• MłpjJa kobieta wystąpiła,, ja
ko kandydatka Innego stronni
ctwa, niż iei mai . lecz cóż poli
tyka ma do szczęścia domowe
go »ąnlska? • • 

Pierwszy meetfng przedwy
borczy bvłei aktorki odbył sle 
"rzvr>artkowo w sali teatralne!. 
Przeciwnicy. afiliowali mocno 
argumentem: ..Czv* można gło) 
sować na aktorkę?" 

Ale Mi»be1 Pu«sel hvią nietyl-
ka akioj-ka. lecz i dzielną koble 
ta; Sierota, od piętnastego ro
ku ż v t a nmcowała samodziel
nie. Przeszła . 

. twarda szkole tycia. 
nab«*ała doświadczenia, co zie-
dnpł^ lei głn«!V wieśniaków I rv 
baków w, ^ w j e k . - Jest dziś 
matka trółim Arjecl i iei nośwte-
cenle \ miłość macierzvń«Va nie 
nozostałv bez,e«*a. wś'Ód kot-
blet. które chętnie oddały za 
ljbyiwe, głosy* 

w Ro-

„Btąkltna Maryśka" 
Wraz z kochankiem dokonała włajmanta 

do domu swego meta 
Zycie Jest twórca snującym I Małżeństwo z pocą itku byte 

z watka rzeczywistych wvda- szczęśliwe, ale gdv luzonemu 
— i i.L. — . ^ . i . . , _ . •,i,ł«,i» zbrakło funduszów n i podróże i-zeń tak przedziwne historie 
że sprostać mu nie zdoła najbui 
ilejsza wyobraźnia filmowego 
dramaturga lub- autora sensa
cyjnych powieści i 

Epilog Jednego z takich awan 
turniczych dramatów życio
wych rozegrał sle przed sadem 
w Berlinie. 

Zwano la „Niebieska Mary
śką" z powodu błękitnego zna
mienia na lewe) stronie szvi. 

Jako niedorosła dziewczynka 
zaczęła sprzedawać kwiaty DO 
ulicach 1 nocnych lokalach — 
a potem sprzedawała samą sie
bie... za cenę Jedwabnych poń
czoch, eleganckich kostiumów 
i kolacji z szampanem. I jak 
każda z Jej koleżanek Dosiada
ła swego kochanka, który Ją 
maltretował 1 wyzyskiwał. A 
ponieważ oochodztł z Drezna—j 
razywano go „saskim Wllu-1 

'..Niebieska Maryśkę" Spotka! 
rłejwnjgo dnia docent imlwc-sy. 

I stroie dla żonv — r* lżycie ze-
suło sle.- 4 
Dawne obyczaje pociągały 

„błękitną Maryśkę" i nieprze
parta siłą. Nawiazałi stosunki 
z ..saskim Wilusiem" uciekała 
po nocach z domu lul i sorowa-^ 
dzała do mieszkania różne po
dejrzane indywidua, i oiiała sie 
do utraty przytomno' ;l,„ Osta
tecznie doszło do ro; wodu. 

I oto \w kilka mi slecy po 
przeprowadzeniu rozrodu, do
cent R.. oawróclwsr późnym 
wieczorem do domu. tastaje w 
mieszkaniu swa byłą żonę i Jel 
kochanka. Wyłaman >, szufla
dy i biurka aż nadto wyraźnie 
wskazywały jaki bvt cel no
cnej wizyty. WJammie uła
twiła okoliczność, ze służąca, 
widząc „panią oroissorowa" 
ani; myślała bronić ii j wstępu 
do mieszkania. 

1 „błękitna Maryśki" znala
zła sle w towarzystw e „saskie 
go Wllusla" recte Wilhelma 

ttftf R:.' zakochał sle w niej l|Kluge na' ławie"tfffl arftnyfih 
DOJał za Żone, n>v) «9rrut*.m wlamama I pod zarzutem wlamarla. 

IV 
Foka aktorem, śpiewakiem 

1 żonglerem 
W jednym z wielkich music-

hallów paryskich produku
je sle obecnie oryginalny arty
sta —.foka, zwana Jackie. któ
ra żongluje kapeluszem, flasz
kami, plikami tennisoweml. ba
lonem, wyciera sobie sama nos* 
śpiewa pleśni, otula sle w dy
wan, woła na swego menage
ra I wreszcie daje oklaski swe-
mli płetwami. ; 

Wszystkich zaś tych sztuk 
dokonywa Inteligentne to zwie 
rzc z taką swoboda, że widz rze z raną swoowut. ŁB w w i 3 , , I -__:«I . r . ; _•-«MM«Jijk} miwoWp«czyi|ocŁ d»»*wał sle z nla 
postacią tego ssaka nie ukrywa 
siei laki ..< 

przebrany « * M - . 
^rzed występem, foka ką-

pW sle przez godzinę w soeclal-
nie d ^ tiłef otzyrearlzoriym ba
senie. abv sle odświeżyć. 

Pożywienie lei stanowi oko-

w oso-

lo 12 kg. ryb. przedewszyst-
kieni zaś lubi śledzie. 

Podróże odbywa s l j 
bnym wagonie, jak 

wybitne osoblsttśei. 
Foka została w y ł o i t e ń a w 

Oceanie Spokojnym: liczyła 
wówczas 18 miesięcy życia. 

Przez rok mniej wje:ef trwa
ła iei tresifra po 8 god^hi dzien
nie. Speclalny „menager" ob
jeżdża z ta mądrą foki wszyst
kie części świata. Ostatnio pro-

orzed królowa 
W Douglas mądre | zwierze 

dało pierwszy sygnał 3'armu w 
chwili wybuchu pożaru w te
atrze; zaczęło mianowjlcle wy
dawać Jakieś dziwne lokrzykL 
które zwabiły strażników aksjł 
ratunkowej. { j 

TBiniiii tfiDiti Diny 
Pojwleść a w a a ^ B k a a . osmita na tle f stosunków warszawskich. 

priei 

A N O N I M A 
Ł STRESZC2WH roCŚATWJ WWIKSO 

n , (HbąOż. ^.diodaie w » W _Ąl*»uIUI». 
.dowtkłemŁ nrff*"* ««?*• « T * ™ * *"** 
oir^ * olał. tw«ł ko***. -fteTlHowi ipu-
me>.. t r«# . tv*n U ied««k «&*** » , « « « ) 
wkundń^ P»»ikł««-» •» **#*, * * . " , U 

t» emniew kptóta, woUjąe. o pomoc,: " • « « » ! » • 
^lułu Od UĄ «awffl boh«««row«« «tea.|* •«««• 
wtuenzych przygód. Roń* prł«lWB»« jd(«* •*•*•-
la. d>ł.łąe u dokumenty pńe*| Bi*tt> * ^ * * * 
OslręskwBm rj«wu da «WM *«*• i Mwotoś" 
na cmeoUrz pow^kowild, #Wj B«i»rł W ^f" 
rt ni«wyjaś»enej prlyjody. !t7 Bomee oba -bototo-
ron» p«Tcho<%l <e«WnT dctAtf* »m«ń*«*ki V 

Kfrr««oi OtU. T«j«Mrfcw połU«ł» xi«wtal(| 
o& scenie powtefc. ml̂ diy nimi potUdke, który •tok. w Al«j.ch UjMdow îeh uitm »i«n»ł»i 

— Skąd ta pewnol*? — odparł Sata*!.'' 
— Tylko wszelkie rirawdopftdoWeństw. ą 

4ld|d? s a a z pan usłyszy. Osoba, którą widział 

Rosz jadącą do Wilna, nie mogła być osMłą, 
która siedziała w kilka godzin później u Larsa, 
Tu rozdwojenie czarnej damy jest n i e w W W e < 
Jeśil zaś raz jej dwoistość można przyjr 
żna przyjąć tę dwostość i więcej razy. 
wchodzi w grę albo nadzwyczajne pot 
stwo, albo umiejętność niezwykłą chara] 
zowanie się... Charakteryzowanie to «1 
zresztą okoUczność, że zarówno damy W , 
Jak 1 damy w aucie, jak wreszcie d»rnyjfjPfo-
ciągu czy u Lursa nie chwytał aparat fetogjałiez 
ny w pełnym świetle, lecz oczy ludzkie bądź m 
ciemności, bidż w świetle niedostatecznem.; a 
zawsze przei chwile tylko... Ale i to CÓNpowie
działem, sartjo przez się wątplrwośct nie ro|z-

Wiem o |.em dobrze. Jeśli jednak na 'razić 
pominiemy dalsze rozważanie pytania; kto? 
a przejdziemy do pytania: gdz ie? prawdopo
dobieństwo, dotychczas luźne, nabierze niemal 
pewności. Otóż Rosz i Ostręskl twierdzą, że 
widzieli twarz w oknie mieszkania Stójzy 1 *« 
stamtąd dobiegł ich krzyk... A ja twierdze; z ca 
lą pewnością, że to nie było w mieszkaniu 
Stoicy ' * % 

Saleeki i Ostreski poruszyli sije na swych 
t r i ft?i$C£ł.cfl \ • • 

L N« "jakiej podstawie?—wykrzyknęli pra 
wie równocześnie. . , 

- - N a bardzo prostej.., Gdyby.rt#*r*}r 
4de w mieszkaniu Stójzy stało sle to. czego 
l i ś c i e mściowo świadkami, twars tąJemaK 
^ T S ? S a ł a b y się nazajutrz w oknte tegor 

by was w błędzie umocnić l uwagę przykuć 
do mieszkania. Stójzy. Czyli odwrócić ją od 
innego mieszkania. ' 

. — Tak to jasne,— połapał się pierwszy Sa
leeki, '" 

— Zatem mieszkanie, w którego oknie uj
rzeliście tajemniczą twarz owej niedzielnej no 
cy. było mieszkaniem sąsiedniem. Mieszka
niem pani Antoniny Kaliskiej. ''' 

— Szara pani — wyszeptał Jerzy*. 
— Tak. szara pani — odrzekł Oryl — we

dług \vszelkiego prawdopodobieństwa najwai 
niejsza osoba w tej grze. 

— Dlaczego najważniejsza? —zapyta ł Sa 
iecki. I 

— Bo najwięcej troszcząca się sprawą I naj 
więcej troszcząca się o swoją całość i bezpie
czeństwo... ., „.. 

—> Jakim sposobem doszedł pan tego? — 
zdziwił sie Salcckl... 

— Sama mi to powiedziała — odparł iro
nicznie Oryl. • 

A widząc, że Sałackiego tym tonem uraził 
zaraz dodał: 

^ Naprawdę sama, przez zbytnią nerwo
wość i pośpiech z jednej strony, a przez lekce-
wsźenic-przeciwników z drugiej strony... 

— Mówisz zagadkami — niecierpliwił sie 
Jerzy... 

u -k Włęd naprzód'ntepotr/ebnie sie-tak unio 
s j a . sftoBcawszy Ciebie- w biurze. Następnie 
jeszcze bardzTc] lekkomyślnie posłąpifa. w y 
prowadzając sie na gwałt z mieszkania. 

I opowiedział im, kto teras zajmuje lokal 
firmy .;#rx'kotu"„. 

— To bardzo dziwne — rzekł Saleeki — i 
to nasuwa także wnioski co do nowego loka 
torą. j 

— Na razie zostawmy je na boku - i ciągnął 
Oryl — rzecz główna w tern. £e pani Kaliska 
nie tyle bała się o swoje mieszkanie i ]o to. co 
się w niem znajduje, ile o swoją ósobęu Usta
liwszy nerwowolć i i pośpiech pani Kaliskiej, 
przejdę do uzasadnienia drugiego zarzutu: lek 
ceważenie przeciwnika. Otóż zostawiła po so
bie ślady, które, gdyby nie zanadto wielką 
dnfność, że nikt ich nie wykryje, z pewnością 
starałaby się zatrzejć. A przez te ślady wła
śnie, a raczej dopiero przez te ślady wskaza
ła nam, że jest w sprawę nrienej przygody Ro
szą i Ostręskiego wplątana 1 to bynajmniej nie 
jako pionek. 

— O jakich śladach mówisz? — ale w y 
trzymał Ostreski. 

'*— O jej bytności na Powa/.kach w dwie 
godziny po twojej wizycie w biurze... Nazna
czyła tam sobie widać spotkanie z wspólni
kiem, którego zadaniem było przygotować ca
łą makabryczno - cmentarną historię. Przypa
dek jednak sprawił, że spotkaniu temu prze-
s/kadial świadek nieproszony. Uwolniła się 
wprawdzie od owego świadka, ale w sposób 
tak idtezrecztry, i e lem wzbudziła jego podej
rzenia 1 utrwaliła w jego pamięci swoją aa 
cmwitorzu bytność. . i 

file:///vszelkiego


Koloiije waKacyjne dla nieza-
, możnej młodzieży szłfoMej. 

T r o s k ą o z d r o w i e f i zyczne 
podras ta jącego- p o k o l e n i a zna-

• lazła w r e s z c i e i . w P o l s c e nrt-
l e / n c sob ie miejsce . „ W zdro-
w e m c ie le z d r o w y duch" 
prze to z j e d n a k o w ą z a p o b i e 
g l iwośc ią d b a ć o nie na leży . 
^Vśród grodków c e l o w y c h w 
tej mierze u z n a n o już d a w n o 
za k o n i e c z n e , aby dz ia twie 
Kikolnej , p o z b a w i o n e j m o ż n o ś 
ci korzystania z; letnich w y w 
c z a s ó w na Jonie przyrody, u-
d o s t ę p n i ć to dobrodz i e j s two 
k o s z t e m s p o ł e c z e ń s t w a . Któż 
z nas uchyl i s ie i od o b o w i ą z k u 
z ł o ż e n i a drobnej daniny, która 
o k u p i ć ma szerszy o d d e c h 

p r z e d w c z e ś n i e z ą w i ę d ł y c h pier
si i rumieniec w y w o ł a ć na bla
d e , pol iczki , i iskry życ ia jroz-
n iec ić w przygas łych źrenicach? 

' W Bia łymstoku , jak zrejsztą. 

w e wszys tk i ch miastach R z e c z y 
pospo l i t e j , istnieje Komitet Ko-
jonij w a k a c y j n y c h , m a j ą c y za 
danie zbieranie funduszów i 
organizację samych koloni) . 
Bliski już termin ferji nakazuje I 
p o ś p i e c h . Robi sic, c o m o ż n a . , 
byle zebrać jak najwięcej a1 

p r z j t e m bez zwłoki . K o m i t e - ! 
towi udało się p o z y s k a ć cUa I 
s w e j i m p r e i y b a w i ą c y o b e c n i e 
w m i e ś c i e n a s z e m z e s p ć ł p. 
A . K a c z o r o w s k i e g o . D c c h ó d z 
j u t r z e j s z e g o (n iedz ie lnego) 
przedstawienia p r z e z n a c z o n o 
na kolonje wakacyjne . Przy
bywajc ie w i ę c ławą, by w e s 
przeć n i ezamożną dz ia twę a 
przytem ubawić się s erdeczn ie 
n o w y m programem a r c y w e s o ł e j 
drużyny „ulubieńca Bia łego
stoku". 

GszuKany oszust. 
Prawdziwa opowieść o tem, jaKło HmioteH przebiegły 

„wywiódł w pile" chyłrega aferzystę. 

•J , 

Szczegółowy plan poboru 
roczników 1902, 1901 i 1900 

tudzież ochotniKów. 
Rlan c z y n n o ś c i komisyj w o j -

' s k o w o - l e k a r s k i c h dla przeglądu 
p o b o r o w y c h zos ta ł już o p r a c o 
w a n y i w g ł ó w n y c h zarysach 
p r z e d s t a w i a s i ę n a s t ę p u j ą c o : 

O d 11 d o 2 9 c z e r w c a w ł ą c z 
nie ' p o d d a n i z o s t a n ą przeglą

dowi rekruci i ochotn icy z p o 
wiatu. 

Pobór p o p i s o w y c h z s a m e g o 
miasta B ia łegos toku rozpoczn ie 
sie dop iero w dniu 30 c z e r w c a 
w e d l e p o n i ż s z e g o s chematu: 

winni aię stawie 
poplaowi rocznika 

1902 oraz ochotnicy 
roczn, 1903, I90« i 190* 

3 0 c z e r w c a far. 

2 l ipca b.r. 
* M m 

" w w 

6 . „ 
' / H » 

9 i . . 
10 . 

X dn iem 14 l ipca r o z p o c z n i e 
s w e c z y n n o ś c i d o d a t k o w a k o 
misja p r z e g l ą d o w a d l a p o p i s o 
w y c h roczn . 19Q1«1900, k tórzy 
n a p o p r z e d n i m przeg lądz ie o-
t rzymal i c z a s o w e o d r o c z e n i e z 

których n a z w i s k a 
zaczynają się 

od liter 

A, B 
C, D, E. F 

G, H, I 
K 

L. Ł. M 
N. P. R 

S 
T. U, V, W, Z 
w s z y s c y ci , którzy 

z j a k i c h k o l w i e k p o 
w o d ó w n i e s tawil i 
s i e w e w ł a ś c i w y m 
terminie p o b o r u . 

p o w o d u n i e z u p e ł n e j z d o l n o ś c i 
d e s łużby w o j s k o w e j , c h o r o b y 
i t. p . K o m i s j a ta u r z ę d o w a ć 
b ę d z i e w Szpi ta lu w o j s k o w y m 
przy ul. W o j s k o w e j w baraku 
Nr. 9, a w s z c z e g ó l n o ś c i : 

Pilny czyte lnik „Dziennika" 
r ie jednokrntnie z n a j d y w a ł na 
j>"go ł a m a c h os trzeżen ie przed 
aferzystami, którzy czyhają na 
ł a t w o w i e r n y c h przechodn iów i 
narzucają im „okazyjne kupno" 
t. zw. resztek „najprzedniejszej 
jakości" materjałów. Są to za
zwycza j skrawki l ichych tkanin 
b a w e ł n i a n y c h , z jeżałych i rozła
ż ą c y c h się przy p ierwszem u-
żyriu. A l e sprytni o d s p r z e d a w . 
cy tej tandety umieją .tak mi
sternie olśnić n a i w n y c h nabyw
c ó w kaskadą p o c h w a ł , stępić 
ich s p o s t r z e g a w c z o ś ć , uśpić 
w s z e l k ą podejrzliwość;, ż e n ie
mal bez oporu dają się- ogra
biać z go tówki 

D o takich szczwanjych spe
cjalistów należy p. B. I. z Ma
z o w i e c k i e j ulicy. Bogu jednemu 
w i a d o m o , ile ofiar obbiąża de-1 

katne sumien ie t e g o „sukien
nika", żadnej z nich j ednak nie 
uuał się o d w e t . M o ż e zresztą 
o nim nie myś la ły . O s z u k a ł — 
a n o trafi on k i e d y ś na s w e g o . 

1 trafi ł—solidnie trafił, ż e go 
omal sz lag nie trafił. A jak to 
by ło , pos łuchajc ie . 

Jak c o dz ień tak i o n e g d a j 
p. B. I. s tanął na R y b n y m Ryn
ku z t o w a r e m p o d | bek ieszą . 
Mijali g o c z ę s t o dobroduszni 
w ł o ś c i a n i e , l ecz j a k o ś s ię nie 
s z c z ę ś c i ł o . C o który spojrzy na 
„okazję" i u s ł y s z y c e n ę , w n e t 
p o k a z u j e p l e c y i p o d ą ż a w 
s w o j ą drogę . j 

Już s p e s z o n y przekupień 

chcia ł zmien ić miejsce postoju, 
f?dy o t o nawinę ła m u się dz iw
nie udała figura: z wejrzenia 
c h ł o p e k p o c z c i w y i dostatni, z 
d u ż y m k o s z e m w ręku. A spójrz 
mu w gębę . to aż się serco ra
duje tępa głupota maluje się 
na niej z rozbrajającą szcze 
rością. 

G o s p o d a r z u , kupcie ano 
to angie lskie sukno . 

— Hangie l sk ie powiadac ie? 
Gzy ino aby hangielskie? 

'. - Jak sobie i w a m s z c z ę ś 
cia pragnę! S u k n o palec l izać. 

Kmiotek obejrzał tow^s^ o b 
macał , przemiętosi ł , poskrdbał 
się w m ó ż d ż e k i rzecze: 

— S u k n o mi s ię patrzy, hale 
marek n iema . . W p i e r w muszę 
sprzedać , córa na targ przyniósł . 

S u k i e n n i k ó w i ten klijent tak 
ja^oś driwriie przypadł d o sjer-
ca, ż e już za nic nie chcia ł jgo 
z rnk wypuśc i ć . Z a p r o p o n o w a ł 
t e d y h a n d e l zamienny . W ko
s z y k u znalazły się trzy ose łki 
masła , g o m ó ł k a sera, b o c h e n e k 
ch leba i w o r e c z e k fasoli. Usta
lono r ó w n o w a r t o ś ć i w y m i e 
n iono efekty . 

Sukiennik nie pos iada ł się z 
radośc i . „Nabił c h ł o p a w bu
te lkę ." Z a n ę d z n ą f lanelkę p o 
s iadał całą spiżarnię . 

D o p i e r o w, d o m u , • pod b a 
d a w c z y m n o ż e m g o s p o d y n i -
czar prysnął . W ose łkach i w 
ch leb ie kryła s ię n i e spodz ianka 
w pos tac i ki lkufitntowych ka
mieni 

Handel, finanse i £ro 
w Bia łymstoku; ! 

D o w ó z : 3 w a g o n y s z m a u 2 
w a g o n y mr>ki, 2 w a g o n y żetla-
za. 1 wagon cukru. 

W y w ó z : 3 
w a g o n y cpme: 

Yajiony c 
ti". i watro 

Drobiazgi' białostoc hie 
J e s z c z e j e d e n strajk i na 

dobitek: bardzo oryginalny - -
wybuch ł w mie j scowych gim
nazjach p r y w a t n y c h p.p. C h w o -
lesa, Druskina i Gutmana. Straj
kują nauczycie la z p o w o d u nie
porozumień z właśc ic ie lami 
w s p o m n i a n y c h zak ładów nau
k o w y c h . Konflikt p o d o b n o z o 
stanie wkrótce z a ż e g n a n y . 

C h c e s i ę p r z e j e c h a ć d a P a -

.yzna 

N.lv ihr / 
obywatel , ikttry 

l eatyny nicja 
prawos ławny 
w tym c e l u rjipjac już. i ';;.'• , 
lat 50 pragnie (.rzvjąć vlyzi\... 
nie mojżeszowie, V, oh •<• ęicil •-
puszczcl t iośc i t i l c i f c o , aktu ..sl 

'tul»js»vm tsrc re , ś'->ó->ni*-» :., 
kandydata na neofitę skier ,-
w a n o do M a k polski , gdz ie ma 
kładą tamy tei[0 rodzaju bopę; 
d o m duszy , serda i sumiejłia' 

— " i I.I w m i . I:i> — 

( 

P R Z E T A R G r 
Dnia 13 c u r a r i I9?l roku o sod i ih ic | , f . , j odbed i i e mc w Białym-

• loku w biurie f.ilji R. Z G. ofertowy p r , H i , , na Orziidiem* podłogł >» 
mana^yni , m o b d l j i Rejonowego Zakładu C o . p o d . r w ro w Bisłyaiarftku 
k.o«zaiv maiszatka Pi laudikieso. s 

Kaucje w wyackoeci 5 proc. od zadeklarowanej .u ny ofertowej «Me-
dac nnfeiy w Oddziale Buchalleryjno k . » „ « , „ , Kieiownicltwa Rejon i 
zynierfi i Saperów Łomży. J 

Kaidy pizedt iębiorca winien zapoznać ni.; i piani mi i ogólne mi # • -
runkami budowy ktor* ,ą do przejrzenia w Kierowmilwie Iniynie li i 
Saperów Łom2* 

Ostatni tydzień koncertów 
N orkiestry St. 

Z a c h ę c o n y przyjęc iem ser-
d e c z n e m z jak iem s ię s p o t k a ł 
w O g n i s k u Koiejoweifo, Stani
s ł a w N a m y s ł o w s k i w r a z ż e 
s w o j ą orkiestrą dzis iaj w i e c z o 
rem g o ś c i p o n o w n i e u Ko le ja 
rzy, g d z i e d a koncert . 

Istna p laga prześ laduje s y m 
patyczną i mi lą orkiestrę N a 
m y s ł o w s k i e g o . S ą t o Ustawicz
n e d e s z c z e i c h ł o d y , k t ó r e u-
n iemożł iwiają orkiestrze w y a t e -

amysłowskiego. 
p o w a n i e w O g r o d z i e i naraża 
ją ją na w i e l k i e straty i zn ie 
chęca ją d o d a l s z e g o u n a s p o 
bytu. 

Jest to już ostatni t y d z i e ń 
k o n c e r t ó w St. N a m y s ł o w s k i e g o . 
W n iedz ie l ę orkiestra w y s t ą p i 
z e s w y m k o n c e r t e m w o g r o d z i e 
miejskim, przyjmując udzia ł w 
z a b a w i e na r z e c z j ednej z in 
stytucji d o b r o c z y n n y c h . 

1 • • 

4 l ipca b.r. 

5 
6' 
.7-
••'9 
10 

dla p o b o r o w y c h 

roczn. 1901 i 1902 

fi 
W3 

Przed r o z p o c z ę c i e m właśc i 
w e g o przeglądu rozpatrywane 
b ę d ą podania p o p i s o w y c h i o d -

których n a z w i s k a 
z a c z y n a j ą s i ę 

na l i terę 
A. B, C, D, E, F 

G, H. I. J. K 
L. Ł, M 
N.O. P 
R. S. T 

U. V. W. 2 
b ę d z i e s i ę l o s o w a n i e . P r z y obu 
tych c z y n n o ś c i a c h m o g ą b y ć 
o b e c n e t a k ż e o s o b y pos tronne . 

0 posiadaniu obcych walut. 
Roiperządienle Mlnlsterjum SKurbo. .» i 

>oo<x>oood<xxxx>i 
Dcli w tabetf 4 B . 9 cttrwca 1923 r. 

uunłut « ogrodiia miąłakhB w OgaisMu Kolejowym 4 
O D B Ę D Z I E SIĘ 

Koncert Orkiestry Narodowe) 

O G Ł O S Z Ę NI El 
Etap Urzędu Emigracyjnego w BiafymśtoKo 

niniejszym og łasza , iż w d o , 16 c z e r w c a r. 1923 na terenie 
etapu w koszarach Traugutta o d b ę d z i e się s p r z e d a t r ó ż 
n e g o Ż e l a s t w a ( s z m e l c ) w drodze prze targ i pub l i cznego . 

R o z p o c z ę c i e przetargu o godz in ie 10-ej raao. ' ?45 
[ K O M I S A R Z E C H E Ń S K I . 

Naawinlania lampa, kwarców* „Szturznrm SMAnem" 707 l 

Dr. M. BYCHOWSKI Dr. F. SEGAL 
Choroby ChinirficZBS. choroby dzi .c inni 

Dr. Leon Kryństti 
S|isc. chsrekr teag moczowych 

wenerycine i skórne. 
Oiwłotloaio c e w k i I pąckana. 
Przyjmuj* ad sodziny 9-—I i 5—7. 

Bisłyatok, ulic* Lipowa Nr. 3). 

Dr. i M. Kacnelson 
Cborohj wsWrjrciBo-sKśnw. 

Białystok, ul. Ki l ińskiego 8, 
te lefon Nr. 243. 

'Przyjmuje od g . 9 — 1 i 4—7. 

Dr. J. Walewski 
Cksroky sMrat, wsasryczas, 

•uiczaplclewe 
pnenióał (abiast al.Siaakicwicza 14 
Pnjrjtauje od 9—10-tci i. i 4—8 w. 

Dr. S. Kratowski 
Ckersby wanraętrzao, 

ttotdocs i akasnija. 
prijrjmttje oil fo4x. 10*12 i od 4-7 

BIAŁYSTOK, ul. Lipowa 17. 

Dr. SZACKI 
Choraky asza, gardła i aasa 

p n o B i ó i l * i « n a ul. S i enk ie 
w i c z a 4 3 (róg Jurowieckiej) 

Przyjmuje 9 — I i 4—-7.' 

Dr. Gurwicz 
SM^«l«t,«M choroby »KA»iie 
woB«rycai.e, moctoptewwo. 

Łacs. yrsaUsałsał Raatgt as. 
Pri-rjmuio ed godi. 10—I i 4—3. 

Bisłyatok. ulica Lipows •?. 

POD DYREKCJĄ 

St Namysłowskiego 
P o c z ą t e k o g o d z i n i e 6 l / i w i e c z . 

U W A G A : W dni p o w s z e d n i e grają jak z w y k l e Q 

w O g r o d z i e Miejskim, 7 0 0 A 

^oo'ooooo8<x>oooooooooo 
J s o b y , które p r z y w o ż ą z sobą 

z zagranicy w a l u t ę o b c ą , w in-
zg łos ić o t em w .Urzędzie Cel 
n y m przy wjeźdz ie d o kraju 
na c o otrzymają o d p o w i e d n i e 
z a ś w i a d c z e n i e . 

O t r z y m u j ą c y wa lutę obcą w 
listach winni z a c h o w a ć listy i 
k o p e r t y j a k o d o w ó d , s twierdza
jący legalny tytuł pos iadania . . 

P o nadto walutę obcą m o ż - | P a ń s t w a . 

na n a b y w a ć w instytucjach, 
p o s i a d a j ą c y c h spec ja lne u p o 
w a ż n i e n i e Ministerjum Skarbu 
(banki d e w i z o w e ) , p r z y c z e m 
o c z y w i ś c i e n a l e ż y s ię z a o 
patrzyć w przep i sany a tes t . 

W a l u t a o b c a , nie poparta 
j ednym z p o w y ż s z y c h d o w o d ó w 
l e g a l n e g o nabycia , p o d l e g a 
konfiskacie na rzecz Skarbu 

f l K ł l u r i a "'' t u p D ) "'B-liie 
U l l U n ł O dopukinieobejnyai 
2 u B r . P e r ł o w a k i e g o jj 
Białystok, *sL Lipowa o, I pl«tro 

-3Ł. NA RATY. 

Dr. M. KANEL 
Specjał, od chortSb weaerrcmych 

tHór&7Cb I n*CBoplcieW7Cb 
(niemoc płc iowa) . 

Pr<pjm. ft- Or. j i-7 w. kobiet i dzieci *M pp. 
ul. Sienlt iewici* 37. osobne wej i e i e . 

RZEDAM 
O K O Ł O ' — = * * - • 
sześciennych Kredy 

Karczów 
Informacji udzie la się: 
D N O , Z-k Z i e l o n y Nr . S 

lub tolefoniczaie: 7 * 
r7|l. Od g o d i . 1—3 i od 6-ej popołudniu. 

L e c z e n i e pfomieniftfeai 
„Sitscznefo Słoaca" | 

z najnowaaeco aparatu n SOLi .UX H 

atoaowaoa icat yr gabinecie 

D - r a G A W Z E 
apec chorób »«m, gardła I a«sa. 

NEUMARK 
b. ord. Piotrogrodzkiezo Ab. Ifui-
j ewat iego u p i t a l a wenerycznego. 
Choroby wcaoryczBC, s U r a e I 
aaceso-ałciowo (695-914) od 10-12 
i od ł-8 ppołud. ul. KiliAakiego II 

(ul. Niemiecka) w Białymaloku. 

Obwieszczenie. 
W y d z i a ł H i p o t e c z n y S ą d u O -
k r ę g o w e g o w Bia łymstoku o b 
wieszcza , ż e o twarte zos ta ło 
p o s t ę p o w a n i e s p a d k o w e p o 

zmarłych: 
1. Nikic ie P łachc ińskint ,właś 

c ic ie lu n ieruchomośc i na ws i 
Baciuty, s tarostwa Białostockie
g o : 

2. A n d r z e j u Chomanńiku, 
właśc ic ie lu n ieruchomośc i na 
ws i Kotły , s tarostwa Bie lskiego; 

3. Franciszku Sas inowsk im, 
wspó łwłaśc i c i e lu n ieruchomośc i 
w Bia łymstoku przy ul. M o n o 
p o l o w e j dawnie j p o d Nr. 4 4 1 , 
a o b e c n i e p o d miejskim Nr; 840, 
pol icyjnym Nr. 6; 

4 . Fajwlu N o e h l i n , w łaśc i c i e 
lu n ieruchomośc i w Bia łymsto
ku , dawniej przy ul. Kupieck ie j 
p o d Nr. 1099, a o b e c n i e przy 
ul icy G i e ł d o w e j p o d Nr. 1459 
miejskim, a Nr. 12 pol icyjnym; 

5. S z m u e l u - S a m u e l u T y k o c i ń -
skim wspó łwłaśc i c i e lu nieru
c h o m o ś c i w m. S o k ó ł c e , d a w 
niej przy ul. Włodz imiersk ie j , 
a o b e c n i e przy ul. 3 -go maja 
p o d Nr. 10. , 

6. Marjannie Struk, właśc i 
c i e l c e n ieruchomośc i na ws i 
Za le s iany , s tarostwa Bia łostoc
k iego . 

Termin regulacji s p a d k ó w 
tych w y z n a c z o n y zos ta ł n a d l i e ń 
28 września 1923 roku w s|an> 
Celarji W y d z i a ł u H i p o t e c z n e g o 
gdz ie interesowani winni z g ł o 
s ić prawa s w e p o d skutkami 
Srekluzji. J 3 0 0 

iałystok, dnia 7 marca 1921 r. 
a*3 

Ogłoszenia drobnie. 
Zgubiono dowód lośaamoaci oaoby, 

wyd. przez Dyrekcje Wileii.ka. 
PKP. w Bisłymatoltu na imi« Marceli 
Mntmowaki » m . przy ul. Lubelakiej, 

j [746 
yg^biónodortod oaobiaty wydany 
akfpizez ataroatwo w Grajewie * na 
imi« Chsima £honowakiego. zamieaz. 
aule w. Grajewie. i____}^** 

Skradziono ligitymacj« kolejową na 
imię Marji Fiedorowiczównej fam. 

Knyazynie ul. Starodwotna 29. 741. 

MotocyłCrs^^^y:; 
wnny sprzedam ulica Mazowiecka 48, ' 
Ginter. 744 i 

Zgubiono paszport ; wydany ptfcez 
Pol. P. w ftiałymatoku na ' imię 

Anat la i j i Kssperowierówny, zamieai , 
przy vi . Mazowieckiej 29. 

„APOLLO" 
ti1yfea#^r 

DZIŚ 
Kaso c z y n n a od g o d z . 6.30 w. 
j e a n s y o g. 7.10, 8.45 i 9.15. 

ULUBIENIEC 
KOBIET • 

B OS K I 

• z t a k a k i n e m a t o g r a f i c z n a w 6 - c i u a k t a c i i . 

e 
Gunard 

TO LNEŚ 
„Modern" 1-2 

<*> 
N a j w y b i t n i e j s z e a r c y d z i e ł o 

• ł y n n e j w y t w ó r n i 1 T * _ » » 
m »1 INIE. „Ufa* 
K a s a czynna o d godz . 5.30 p p . 

! Ostatni s eans 10.15. 

Wydawca i Redaktor Jozef 

ATLETA 1 
ę^mmcmomBpcAaLemy dramat w 6 aktach. m 

9S 

W roli głtSwmą): 
zwycięzca Macittesa. 

głośny artyata, niezrównany pod względem 
•iły i odwagi ludzkiej 

MARCGO 
5r«Ł M t i . ZA. Ćr^czBoJ. SiwwAł . U » . B L g T 


